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Klerykaine przygotowania 
do wyborów

Zbliżający się szybkim krokiem; termin wy-
boro w do nowego Sejmu wywołuje już dzas 
kurczowe drgawki na ławach sejmowej pra­
wicy. W tem szanownem Izgronraldzeniiu złą­
czyło się całe wstecznictwo poliskie. Wszyst­
ko, co tylko chce Luld polski utrzymać na- 
dla pod batem panowania' ciemnoty, — 
wszystko to staje dziś karnie do szeregu, aby 
przy nowych, wyborach wydrzeć Ludowi jiak 
najwięcej mandatów. W ten (sposób czarne 
kruki reakcyi polskiej, bogaci kapitaliści i 
obszarnicy — panowie 'potężnych, tysiące 
morgów ■ liczących obszarów wraz z oddar 
nym |na swe usługi klerem — występuje; do 
walki Wyborczej! Ich hasłem: za każdą cenę 
uzyskać w Sejmie większość, opanować rząd 
i z Polski demokratycznej zrobić księżą pa­
rafię, gdzieby nie rządził Lud roboczy wsi 
i miast, lecz panowali wszechwładnie: 
ksiądz i pan!

I dlatego to sprawa nidiaiała kleru, spra­
wa czynnego udziału Kościoła katolickiego 
i świeckiego duchowieństwa w życiu polity- 
cznem Polski jest tak ważną i jdilatego musi 
być publicznie omówioną.

Sprawę tą poruszył naczelny organ ludo­
wców >— a artykuł ten był poprostu kijem 
wetkniętym w klerykalne mrowisko! Na­
tychmiast też — może zbyt wcześnie dla kla- 
rykałów — w warszawskim organie klero- 
paskarzy tj. w „Gazecie Warszawskiej" ja­
kiś ks. K. (czyżby się biedota wstydził iswe- 
go nazwiska) — wyskoczył z artykułem', w 
którymi przeciw projektowanej neutralności 
kleru ,w przyszłych walkach politycznych 
przeciwstawia „cały autorytet (powagę) Ko­
ścioła, rzucony na szalę, aby przy wyborach 
zwyciężyły czynniki katolickie i narodo­
we"!

Teraz przynajmniej wiemy, 'czego- się mor 
Żerny spodziewać, lecz zarazem i czego isię 
mamy trzymać przy przyszłych wyborach! 
Nie ulega wątpliwości, iż pierwszą przygry­
wką, do tego wystąpienia był słynny list 
zajadu biskupów w Krakowie, który ducho­
wieństwo zrozumiało;, jako bojowe hasło wy­
borcze !

I ©odzień mnożą się znaki, iż wszystkim 
stronnictwom lewicowym przyjdzie stoczyć 
ciężką i 'zażartą walkę ze stronnictwami

Walka o zmiejfzenie zarobków 
robotniczych

W ostatnich iczasach coraz częściej napły­
wają wiadomości, iż kapitaliści — jakby na 
zmowę — dążą usilnie i to we wszystkich 
krajach równocześnie do zminiejiszeniia pła­
conych obecnie zarobków robotniczych. I

Początek tej walki o zmniejszenie płac ro­
botniczych wyszedł ze Stanów Zjednoczo­
nych (Północnej Ameryki, gdzie w wielu za­
rodach zmniejszono płace robotnicze o 20 

25 procent. Zachęceni tym przykładem 
kapitalistów amerykańskich, ich koledzy 
europejscy — przypuścili również generalny 
s,zt,urm do kieszeni robotniczych, i na sta- 
r?m lądzie rozpoczęła się obecnie wałka o 

prawicy, stojącemi najzupełniej pod wpły­
wem wojującego kleru.

To też zupełnie słusznie — omawiając u- 
dział kleru w Walkach wyborczych — pisze 
w tej sprawie warszawski „Naród":

„Papież nifeldy hie Zgodzi się na oidebila- 
nie księżom wpływu politytcizhegoi, jeżeli 
wpływ taki istnieje i nuoże oddać Rzymo­
wi usługi. Istotne i prawdziwe „zneutrali- 
zowanie“ duchowieństwa nastąpić może 
tylko na drodze masowej propagandy, 
zdecydowanej walki z ruchem klerykal- 
nym w Polsce i powszechnego uświado­
mienia.

Kóściiół od wieków porzucił‘zlalsladę; że 
jedynymi zakreisem jego idiziałanoiści jest 
forum cóinisnieinciaie. A od cizafeóiw Leioina 
XIII p,o 'encyklice. „resiumi nloyalnum" ;wy-' 
stąpił na widownię poliiltiyciziną wyposażo­
ny w bogaty aparat wszelkich środlków 
agitaicyjno-politycznyoh. We wszystkich 
państwach opowiedział się po stronic rea­
kcyi politycznej. W Biąiwairyii jeislt dzisiaj 
dśfóiją ży!wi<7łów mónianohicizinych j toirge- 
schioiwych, we Flranlciy.il ipioidiporą roijailiilziuu 
i oipoaycyi repiubilikańlsikitej. W Polsce sta­
je się sztandarem, pod którym gromadzą 
się najciemniejsze żywioły naszej reakcyi 
i wojowniczego klerykalizmu.

Z tymi czynmiilkiaitnli Polska demokraty­
czna i ludowa stoczyć musi otwartą i bez­
względną; walkę o przyszłość państwa.11

W. myśl powyższych wywodów zobaczyć 
możemy zupełnie jasno, jak straszną usłu­
gę oddają ruchowi robotniczemu ci wszyscy, 
którzy szeregi robotnicze rozbijają! Wszel­
kie rozbójnicze wyprawy domorosłych bol­
szewików przeciw socyalnej demokracyi, są 
tylko wodą na młyn kapitalistów i' wojują- 
cegb klerykalizmu. Rozbijarze rulchu. ludo­
wego' są świiadlomymi sługami kapitalizmu 
i kleryka,lnej reakcyi. Tak, jak się dziś 'sto­
sunki (układają — to krwaw'a ręka rosyjsko- 
polskiego. bolszewika owinięta w czarną su­
tannę służyć będzie do zduszenia socyali- 
zmul, a do 'zwycięstwa krwawej reakcyi! To 
też nigdy Igłośniej nie trzeba baczyć na stare 
nasze hasło. bojowe' — jak dżiś właśnie:

«,W jedności siła!“ 

zmniejszenie płacy. Pierwsi uderzyli na ro­
botników właściciele angielskich kopalń wę­
glowych, starając się obciąć płace robotni­
cze aż o 30 procent. Skutkiem tego wybuchł 
w kwietniu w Anglii strejk górników, (który 
zakończył się teraz dopiero ciężką porażką 
.górniczych organizacyi. W Norwegii robot 
tnikom okrętowym obcięto płace io 33 pro­
cent, skutkiem; czego w całej Norwegii; wy­
buchł strejk generalny wszystkich robotni­
ków, albowiem ci, — zorganizowani! sw 'sil­
nych Związkach zawodowych — oldrazu zro­
zumieli, że urwanie zarobków robotnikom 
okrętowym, jest tylko 'początkiem (do 'ataku 

kapitalistów przeciwko wszystkim innym 
zawodom. Nawet maleńka Dania rzuciła się 
na swoich robotników i kapitaliści tamtejsi 
żądają, ażeby robotnikom obciąć 25 procent 
ich dotychczasowego zarobku.

Ponieważ podobne wiadomości o przygor 
towaniach, jakie robi zorganizowany kapi­
tał, nadchodzą także z innych krajówj, nile 
ulega żadnej wątpliwości, że ten ruch wśród 
kapitalistów przeniesie się i do niais do- Pol­
skich, bo wszak kapitał jest międzynarodo­
wy i działa za pociągnięciem jednego sznur­
ka! Nie ulega wątpliwości, że i nasi kapita­
liści, fabrykanci i przedsiębiorcy, za przy­
kładem swoich zagranicznych kolegów, bę­
dą teraz chciełi nabić jeszcze bardziej swoje 
kabzy groszem robotniczym. I

I dlatego to teraz przed całym polskim 
prołetaryatem staje bardzo groźne widmo 
w«juy o utrzymanie 'dotychczasowych! iza- 
robków.

Może w żadnym innym kraju obcinanie 
zarobków nie byłoby taką zbrodnią wobce 
klasy robotniczej, jak właśnie w Polsce! Tiur 
taj bowiem gadanie kapitalistów, że wojna 
się skończyła, że można zupełnie spokojnie 
wrócić Ho gospodarki czasów przedwojen­
nych, przedstawia się w świetle zupełnie 
kłamliwem, a dla ludu pracującego jest nie­
słychanie szkodliwem i nie ido zniesienia. 
W Polsce (bowiem drożyzna artykułów pierw 
sziej potrzeby, nietylko się nie 'zmniejszyła, 
lecz owszem — szczególnie w ostatnich cza­
sach — wzrosła o 50—100 procent. (Wartość 
marki polskiej spadła (do niebywałej przed­
tem granicy, a z drugiej strony wydajność 
pracy robotniczej, jak o tem na innem miej­
scu piszemy, dosięga dzisiaj już prawie 
czasów przedwojennych. Dlatego też w Pol­
sce obcinanie' płacy robotnikom byłoby por 
d wój nie niezasłużoną (krzywdą i srogą karą 
za niepopełnione winy. Towar?/ bowiem nie 
potaniały, życie jest droższe niż poprzednio, 
robotnik pracuje z najwyższern wytężeniem, 
gdzież jest .więc powód i gdzież jest (sumie­
nie do obcinania zarobków robotnika? Ale 
wiadomo powszechnie1, że kapitał ze sumie­
niem nie ma. nile wspólnego, że jto ogień i wiou 
da wzajemnie się wykluczające, i dlatego to 
do sumienia kapitału mówić jest daremną 
rzeczą. Po (przykładach zagranicznych są­
dząc, i u nas kapitalizm rzuci się wcześniej 
czy później na robotnika i dlatego ostatni, to 
już zapewne czas, ażeby w myśl starej rzym­
skiej zasady: ,,Jeżeli chcesz mieć pokój — 
bądź przygotowanym do wojny!" — należy 
się i polskim robotnikom o 'możliwości cięż? 
kiej i długiej wojny ani na chwilę nie Zapo­
minać!

W myśl fpoiwyżsizych wywodów w intere­
sie obrony najbardziej podstawowych po­
trzeb życia, muszą robotnicy wzmacniać 
swoje organizacye zawodowe oraz organiza- 
cyę polityczną PPS. Dlatego to wszelkie roz­
bijanie jedności robotniczej, wszelkie zaku­
sy 'Zarówno- ze strony klerykałów, jak i boil- 

■ szewiików przeciwko istniejącym organiza- 
cyom siocyalistycznym, są zbrodnią o pom­
stę wołającą — na żywem1 ciele proliataryiatu 
polskiego dokonaną. Kto wobec czekiających 
w najbliższej przyszłości Lud roboczy! walk 
srogich, Lud w Polskiej Partyi S'ocyaliistycz- 
nej zorganizowany rozbija, ten jest zdrajcą 
sprawy robotniczej, ten jest sługą kapitału 
międzynarodowego, ten jest przepłaconem 
przez; panów i (kapitalistów ich mizemem 
narzędziem i takiego jak wrzód ropiejący 
precz należy go odrzucić!

Flranlciy.il


Dlatego to przestrzegamy jak najbardziej 
stanowczo przed rozbijaczami klerykalnymi 
i bolszewickimi, dlatego to wzywamy Luid 
pracujący do (wielkiej walki o jedność orga­
nizacyjną, io jednolity front bojowy, przeciw­
ko hajsroższeniu wyzyskiwaczowi — jakim 
jest międzynarodowy kapitał.

Kio rozbija dzisiaj Lud roboczy, ten zdra-

Przeciw wygłodzeniu robotników!
Mowa posła Dra Emila Bobrowskiego.

Na posiedzenia Sejmu « dnia 7 lipca od­
było się głosowanie nad ustawą o wprowa­
dzeniu wolnego handlu zbożem j ziemiio- 
płodami. Zgubne skutki tej ustawy dla wy­
żywienia szerokich mas ludowych wykazał
poprzednio tow. Dr Diarnand. Z okazyi trze 
ciieg-o czytania tej zabójczej ustawy zabrał 
głos poseł tow. Dr Bobrowski, który usiło­
wał jeszcze w ostatniej chwili stępić ostrze 
ustawy, która oby nie stała się żagwią, któ­
rą podpalać może i zniszczyć zupełnie 
gmach państwowości wolnej Polski! Ale 
niestety, silne przemówienie posła tow. Dra 
Bobrowskiego było głosem wołającego na 
puszczy, —■_ i ustawa w tmzecfiem czytaniu 
została uchwalona, a tem samem wszystkie 
poprawki socyalistów odrzucono!

Czyżby to był... początek końca? Czyżby 
na dziejowym zegarze Polski zbliżała się 
jej... godzina dwunasta?...

Pioiseł tow. Dr Bobrowski w te przemówił 
słowa, daremnie pukając do sumienia, j u- 
ozciwości zachłannych agraryuszów:

W poważnej chwili ostatni raz podnosimy 
głos protestu przeciw zamiarowi wprowa­
dzenia wolnego handlu.

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu poseł 
Diama.nd w dłuższej, poważnej mowie przed 
stawił Sejmowi cały ogrom niebezpieczeń­
stwu, jakie za sobą pociągnąć musi nie tyl­
ko dla ludności robotniczej i miejskiej, lecz 
i dla całego państwa, wprowadzenie wolne­
go handlu. Wskazał jasno i wyraźnie na ten 
ścisły związek,, jaki 'istnieje między warto­
ścią waluty a ceną zboża. Głos ten nic nie 
pomógł! Sejm większością, w drugiem czy­
taniu, uchwalił wolny handel, ale zaledwie 
parę dni od tego czasu minęło, gdy hasło wol 
nego handlu z Sejmu rozniosło się po kraju 
i oto jesteśmy świadkami niebywałej orgii 
spekulacyjnej i niesłychanego paskarstwa 
w handlu zbożem! Oto widzimy, że dziś ce­
na zboża na pniu doszła już do 12 tysięcy 
marek za cetnar metryczriy. Fakt a te spra­
wiły, że jeden z wybitnych posłów ludowych 
sam musiał dziś przyznać, że jednak w mo­
wie swej miał poseł Diama.nd wiele tracyi.

Jeżeli panowie zwrócicie uwagę na to, co 
się dzieje na skutek tej uchwały Sejmu 'i co 
stanie się w Poznańskiem, gdzie dotąd był 
sekwestr, gdzie dotąd, dzięki śekwestrowi, 
1 kg. chleba kosztował 10 marek, a gdzie 
trzeba będzie dziś tę cenę podnieść o pięć­
set procent,- chleb będzie musiał koszto­
wać 60 marek, — należy <się zapytać, czy lu­
dność dawnego zaboru pruskiego wytrzyma 
to obciążenie-, czy zdolna będzie płacić te 60 
marek i czy to niezmierne podwyższenie ce­
ny tam nie doprowadzi do poważnego kon­
fliktu? A u nas, w reszcie Państwa, widzi­
my, że znosi się na gwałt Urząd walki z li­
chwą, że ze sfer interesowanych jest napór 
na Rząd, ażeby wogóle ustawę o walce z li­
chwą znieść, ażebyśmy do tego okresu wol­
nego handlu weszli bez żadnych ograniczeń 
i kautel prawnych przeciw lichwiarzom zbo­
ża. Ceny wzrosną niesłychanie, a w ślad za 
tem pójdą żądania urzędników, żądania ro­
botników...

I pytam się, czy państwo jest w stanie wy­
trzymać, czy państwo będzie w stanie pła­
cić urzędnikom tyle, ile zwyżka cen chleba 
będzie wymagała?

Odbije się to w niepomiernym stopniu i 
na innych artykułach, a w pierwszym rzę­
dzie na węglu. Dziś cetnar węgla dochodzi 
do 800 marek. Robotnicy węglowi mają za­
pewnioną aprowizacyę do 1 października. 
A co będzie po 1 października, jeśli ustanie 
aprowizacya państwowa? Wtedy płaca ro­
botników węglowych będzie musiała znacz­
nie być podwyższoną i znowu- cena węgla 
na zimę niepomiernie wzrośnie i wtedy mia­
sta znajdą się w niesłychanie ciężkiem po­
łożeniu. Drożyzna węgla, chleba i wszyst­
kich innych artykułów żywnościowych pę­

dza ten Lud, ten jest sługą i najmitą kapi­
talisty, chociażby nie wiem w jak 'czerwone 
stroił się sztandary, chociażby nie wiem jak 
płomiilenhe głosił hasła. — jak to właśnie ro­
bią bolszewicy!

Do szeregu Ludu roboczy, wróg straszny 
i nieubłagany zbliża się — a walka z nim 
nie daleka.

pchnie ludność miast, nie tylko ludność ro­
botniczą, do aktów rozpaczy i popchnie całe 
państwo do ruiny.

I dlatego już przedtem wielokrotnie uwa­
żaliśmy za swój obowiązek ostrzedz Sejm i 
przed wprowadzeniem wolnego handlu 
zwrócić uwagę, że odpowiedzialność za to, 
co przyjdzie, ponosi Rząd i obecna większość 
Sejmu, która nie licząc się z potrzebami lu­
dności i nie respektując interesów całego 
państwa, prowadzi to państwo do ruiny. I 
dlatego też w tej ostatniej chwili ponawia­
my swój wniosek, zgłoszony na ostatniem 
posiedzeniu Sejmu:

„Sejm przechodzi do porządku dziennego 
nad przedłożonym projektem ustawy o znie­
sieniu ograniczeń w zakresie obrotu ziemio­
płodami i wzywa Rząd, aby do trzech dni 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy o całko­
witym sekwestrze ziemiopłodów, a w szcze­
gólności zboża".

Gdyby nasz wniosek nie został przyjęty, 
uważalibyśmy za potrzebne wprowadzić ca­
ły szereg poprawek do ustawy, a w pierw­
szym rzędzie do art. 2, który przewiduje w 
ostatnich dwóch wierszach: „Upoważnienie 
dla ministra aprowizacyi w sprawie regula*  
cyi i likwiclacyi w zakresie rządowych świa­
dczeń żywnościowych".

Panowie przekonaliście się, że wobec nie­
słychanego wzrostu, cen, nie można Rządu 
uwolnić od zobowiązań żywnościowych wo­
bec kolejarzy, robotników, górników i robo­
tników ciężko pracujących...

Dlatego też konieczną rzeczą jest utrzy­
manie nadal wszystkich zobowiązań rządu 
wobec tych kategoryj pracowników.

Dalej chodzi o to, ażeby przy imporcie z 
zagranicy, specyalnie artykułów pierwszej 
potrzeby, nie tylko usunąć wszelkie ograni­
czenia, ale także i utrudnienia. Ograniczenia 
Wynikają z rozporządzeń ustaw i przepisów, 
utrudnienia wynikają z samowoli i nadu­
żyć. Faktem jest,.,że import towarów mogą 
przeprowadzić tylko ci, którzy dają łapówki. 
Ja stwierdzam z tej trybuny, że na granicy 
wschodniej można wwozić zboże i towary, 
ale najpierw trzeba dać łapówkę żołnierzo­
wi bolszewickiemu, a następnie urzędniko­
wi i żołnierzowi polskiemu. Kto tego nie ro­
bi, ten na mocy istniejącego rozporządzenia 
nie jest w stanie sprowadzić nic z za grani­
cy. Dlatego jest Koniecznem, ażeby utrzy­
mać’ pierwotne brzmienie odnośnego arty­
kułu: „Znosi się wszelkie ograniczenia i u- 
tru dnienia w zakresie importu artykułów 
pierwszej potrzeby".

Artykuł 4 pragnąłbym uzupełnić i rozsze­
rzyć i proponuję artykuł 4 w następującej 
formie: > »

Dla zabezpieczenia aprowizacyi urzędni­
ków państwowych i komunalnych, koleja­
rzy, górników, osób pracujących w przemy­
śle i handlu, robotników' ciężko pracują­
cych, bezrobotnych i pobierających renty i 
emerytury, utworzy Rząd drogą zakupów 
wewnętrznych i zagranicznych potrzebne 
zapasy zboża i mąki. Rozdziałem pomiędzy 
wyżej wymienionych kosumentów zajmą 
się spółdzielnie względnie zrzeszenia odpo­
wiednich grup, ewentualnie w razie braku 
spółdzielni zarządy miast". Jako drugi u- 
stęp: „Spółdzielnie i gminy, przyjmujące o- 
bowiązek rozdziału żywności, pod ścisłą kon 
trolą władz, korzystający przy nabywaniu 
zboża od Rządu, korzystają z kredytu od 
Rządu w wysokości 50 procent ceny kupna.

Ustęp 3: Transporty żywnościowe tych 
współdzielni mają pierwszeństwo przed in­
nymi transportami komunikacyi lądowej i 
wodnej. * **

W głosowaniu imiennem przyjęto całą U' 
stawę o wolnym handlu.

Obrady Sejmu
Dwa. 'posieldzeniai sejmówie iz ubiegłego tygo­

dnia. wypełniła walka przeciwko wolnemu han­
dlowi, oraz walka przeciwko rządom Witosa.

Na inhem miejscu plodajemy wi artykule „Prze 
ciiiw wygłodzeniu robiitników" moiwę posła Tow. 
Dra Bobrowskiego, w spralwiie wolnego handlu. 
Tutaj zaznaczamy, iż ustawa o wprowadzenia 
wolnego handlu ziemiopłodami została więk­
szością uchwalona, i z dniem 1 wTześnia br. 
wchodzi już w życie. W następnym humorze po*  
damy nazwiska, tych posłów, którzy giłcsowali 
za wprowadzeniem wolnego handlu, a więc za 
wygłodzeniem bezrolnej i małorolnej ludności 
na wsi a robotników w mieście.

Jako drugi punkt porządku dziennego oma­
wiano .sprawę pnzedłktóielńi rządowych, co do wy­
puszczenia! (nowych miliardów drukowanych 
pieniędzy. W sprawie tej zaatakował obecnego 
ministra Steczkowskiego b. minister islkatrbu en­
dek Gralbslki. Podziwiać należy bezczelną, śmia­
łość tego Pana, z jaką wystąpił wobec Sejmu, 
Udzielając mu rad1, w jaki to Sposób powinien 
Sejm i Rząd gospodarką skalribotwą, kraj naisiz 
się rządzić. Dzisiaj, kiedy Grabskiego nareszcie 
napędzono, kiedy porobił on niesłychane szko*  
dy, kiedy szczególniej Galicyęi .przez relacyę 
marki pókrzywldził w straszliwy sposób na se­
tki milionów. •— idzisialj tal nadęta żiaba endeckat 
ma. czoło stawać przed Sejmem i podawać się 
za zbawcę kraju naszego! Odpowiadał mu mi­
nister .Skarbu Steczkowski, który .wykazał Grab­
skiemu, jakie szkody gospjcldarka. jego Państwu 
naszemu przyniosła. Przyznać jednakże należy, 
że i plany- p. Steczkowskiego, niie wlilelę się róż­
niły od recepty Grabskiego. Brak iw nich śmia­
łego rozmachu, brak w nich chęci potężnego u« 
derzenia w 'atolem (wypełnione, wory kapitali­
stów i paiskarzy! Obce, on widocznie' kapitali­
stów oszczędzić i chce, aby- wszystek ciężar po­
nosiły (tylko -iszeroklie Iwarstwy konsumentów, 
a więc Ludu pracującego' przedejwtszysitkiem.

Zaznaczyć ijiędhakiże należy, iż wroga rządowi 
Witosa prawica; wykorzystać chciała poiwyżstzą 
dyskuisyę, ażeby irząd Witosa olblalliić. Ze strony 
Klubu isocy.alistyczn.ego przemawiał poseł DT 
Diamaniil, którego świetne przemówienie, było 
(druzgocącą krytyką wiaryaclkich pomysłów 
Grabskiego, z drugiej jednak strony wykazało 
najdowicldniej, że i .polityka skarbowa ministra 
Steczkowskiego, jest również dla szerokich 
warstw ludowych szkodliwą, albowiem p. Stecz­
kowski mówi tylko o podniesieniu dochodów, 
a nie wspomina zupełnie ani słowem o ogrania 
rżeniu wydatków. A (przeCielż wyjść powinni­
śmy z tego zaczarowanego koła jakiem jest dru­
kowalnie coraz to nowych miliardów; pieniędzy, 
przez bezwarunkowe ‘wstrzymanie dalszego 
druku i zarządzenie jakniąjlbardlziej skrajnej 
oszczędności. i

Po zamknięciu dyskuisyi przystąpiono do gło­
sowania. Pierwisiząu stawę o nowiem wydaniu 
'banknotów przyjęto w imiennem głosowaniu 
120 (głosami przeciw 115. Drugą lujstawię o kre*  
dycie w Polskiej Krajcnwlęj Kasię Różyczkowej 
przyjęto w .głosowaniu przez drzWi! 123 głosami 
przeciw 110}. Trzecią 'ulśtaiwlę io jureigułofwanliiu. 
obrotu pieniężnego iż zagranicą przyjęto w zwy- 
kłem (głiclsowianiu wdększoiścią głosów.

PrzyistąpiOno do trzeciego czytania, wobec 
czego rozpoczęła silę znów połączona; dyislkusya 
nad trzema ustawiaimi. iPoiseł Wiilerżbildkli (ND) 
oświadczył, że jego strolninicltlwo będzie głosowa­
ło przeciwko 'wnioskowi o kredycie, bo w zdol­
ność )do wyjiścia z. obecnego kryzysu finatnislowe- 
go ńie wiierzy.

W glosowaniu przyjęto wszyisitklie trzy iusta> 
wy w 'trzecieim Czytaniu.

Powyższy wynijjk' igłoisiorwiania zakończył is^ 
wprawdzie zwycięstwem rządów Witosa, al® 
przyzna kalżidy, iż zwycięstwo kilku głoisaimi niie 
jest żadnem zwycięstwem i rólWna się ono ki?' 
tsce. Jeżeili Wiltas 'teralz 'nie ulpaldł, to czeka go ? 
'końcem lipca tem cięższą, kampania, o; utrzy­
manie. isię fu wjładziy. Einldledkb-lkleryklałny po- 
■twlór dąlży bowiem wszelkimi isiłami dio żagań 
nięcia w swoje ręce rządów, co wobec zbliżają­
cych się woiborówi ma dla całego kraju niesły­
chane znaczenie, a może iśię stać powodem ®r°' 
giej walk)i Wewnątrz kraju.

Po załatwieniu kilku dijotaiejiszych sprai"f 
Sejm odroczył isię 'do 28 lliipcaj br.



Poseł Dr. E. Bobrowski
wiceprezydentem m. Krakowa

Skutkiem pompoiżienia1 Hicizby wi)depre'zyden(- 
tów — dotychczasowi dwaj1 bowiem nie mogli 
podołać nawałowi pnafcy — odbyły sią dnia 11 
:ban. wybory uzupełniające. Na 97 radców głosu­
jących — OteZylmał toWi. Dr. Bobrowski głosów 
<65, p. Dr. Piotr Wielgus głosów; 63.

Z Wejściem tow. Dr. Bobrowskiego zyskuje 
-skołatamy organizm miejski, nową, młodą, pół*  
ną energii1 i inic-yatywy siłę! I dlatego też mii- 
-moiwoili nasuwa się p-yftaniiiei: Czy tej miary czło­
wieka nie iszkoda.' zaprzęgać do czyszczenia go­
spodarki miejskiej ? Albowiem gospodarka. ta to­
nie w nieładzie i nieporządku i 'ziaiste Syzyfowej 
tr-zetoa będzie pracy,, aby ją na nowe pchnąć to*  
ry. Zważyć też nałęży — ico tow. Dr. Bobrowski 
podniósł w isiwenr przemówieniu, iż czuwać bę­
dzie nad jaknajsizytbiszemJ ip-rzieiprowaldzeiniem re­
formy gminnej, aby mai miejśce starej, przeży­
tej Rady wprowadzić do rządów miasta siły no­
we — świeże, odpowiadające rzeczy wiście, ulkłai*  
dawi stosunków społecznych w Krakowie.

Ludność rolbcitnilcza Krakowa zyskuje w tow. 
Bobrowskim 'wytrwałego obrońcę swych praw 
i interesów w gminie, oraz tę niezachwianą pe­
wność, iż położy on kres -owej osławionej „mia<- 
gistrackiiej gospodarce11, która, była powodem 
tylu islus-znych żalów mieszkańców Kiakowia.

Naszemu To war zysizowi-P osłowi życzymy !ńaj 
■serdeczniej na. nowern, wjaiżnem stanowisku, po- 
w.odzeniia w Jego .zamierzeniach w spełnieniu 
trudnych i odpowiedzialnych obowiązków, ja*  
kie — zawsze gorliwy o dobro Luldu pracującego 
— wiziął na swoje niestrudzone banki'

Klerykali przeciw Polsce!
W Nrzie 27 opisaliśmy wystąpienie arcy­

biskupa posła Theoldorowicizia w Rzymie. 
Jak wykazały obecnie obrady Komisyi (dlla 
spraw zagranicznych, wystąpienie to, — sa- 
raowolne, samolubne, podyktowane krótko­
wzrocznym interesem endeckoiklerykalnym 
— zaszkodziło Polsce w (sposób ni-ssłychi my. 
Napisziemy o tern -zresztą obszerniej i omó­
wimy rzecz tę zasadniczo.

W tlej icihwili. przynoszą dzienniki wiado­
mości o nowern — niesłychanein wystąpię- 
n>i u innego (dostojnika Kościoła przeciw Pol­
sce!

Oto nadzw. komisarz apostolski mon- 
signore Ogno, wydał do duchowieństwa i do 
ludności katolickiej na Górnym Śląsku list 
pasterski, w którym namiętnie występuje 
przeciw Polakom, za to, że w obronie swych 
praw narodowych, za broń chwycili i pięt­
nuje księży polskich jako „burzycieli poko­

ju i porządku11, zarzucając im, że „nie wsty­
dzili się stanąć na czele zbrojnych szeregów 
i nawoływać do krwi rozlewu11, zamiast słu­
chać biskupa. „Wasz przywódca, biskup, u’ 
stanowiony przez Ojca św., to eminencya ks. 
biskup wrocławski11. Jemu się posłuszeń­
stwo należy.

Ten list pasterski, wydany w Opolu dnia 
28 czerwca, zawiera dopisek nakazujący sub 
gravi, opublikowanie listu z ambon w nie­
dzielę dnia 10 lipca, a dziekanom dopilno­
wanie wykonania tego polecenia.

Rząd polski musi bezwarunkowo zażądać 
natychmiastowego wydalenia tego pana, 
który (w niepraktykowany nigdzie sposób 
występuje przeciwko uświęconym interesom 
Polski!

Oto nowe (dowody życzliwości klerykal- 
nycih politykierów wobec Polski!

Kuch partyjny.
DO WSZYSTKICH DELEGATÓW NA 

KONGRES
Komisya techniczna Kongresu (Łódź, Piotr*  

kowska 83) przygotowała około 200 pomieszczeń 
dla delegatów i delegatek w mieszkaniach pry­
watnych z pościelą, oprócz tego zamówiono pe­
wną ilość pokoi iw hotelach. Towarzysz e-dele*  
gaci, którzy chcą mieć pokoje hotelowe, ze-chcą 
o tym uprzedzić komiisyę, koniecznie przed 15 
lipca. Sekretaryat Generalny PPS-
DO WSZYSTKICH ORGANIZACYJ POLSKIEJ 

PARTYI SOCYALISTYCZNEJ
Prosimy wszystkie obwodowe 1 okręgowe ko­

mitety partyjne o przysłanie nam niezwłocznie 
spisu nazwisk delegatek i delegatów, wybra*  
nych na XVIII kongres PPS. Spisy te są nie­
zbędne dla. przygotowania zawczasu dla 'dele­
gatów kart, dających prawo głosowania na 
Kcmigiiesiie. Sekretaryat generalny PPS.
Z CENTRALNEGO KOMITETU WYKONAW­

CZEGO PPS
W dniu 7 lipca odbyło się posiedzenie central­

nego komitetu wykonawczego PPS przy udzia*  
le tow. Arciszewskiego, Barlickiego, Daszyń­
skiego, Dia.ma.nida, Dobrowolskiego, Kwapiń- 
skiego, Malinowskiego, Moraczewsk-iego, Nie­
działkowskiego, Pnaiussowej, Szczerkowskiego i 
ZŁemięckiego.

Przewodniczył tow. Ziemięcki.
Na sprawozdawcę z działalności Rady Naczel*  

nej is CKW wyznaczono tow. Ziemięckiego; z 
działalności ZPPS tow. Barlickiemu; referat o 
taktyce politycznej powierzono tow. Perlowi, 
przyznając zarazem koreferat wnioskodawcom 
rezołucyi mniejszości; referat w sprawie kam­
panii wyborczej tow. Daszyńskiemu.

Postanowiono wyłonić specyalną Komisyę w 
składzie tow. Kwapińsikiego, Praussowej i Śle- 
dz.inski.ego dla przygotowania materyałów, któ- 

reby ułatwiły prace komisyi mandatowej ikon*  
gresu przy repartycyi mandatów. Punktem 
wyjścia dla odnośnych obliczeń będzie zgodnie 
z praktyką XVI i XVII Kongresów ilość wyku­
pionych przed 1 czerwca r. b. marek partyjnych. 
Wszystkie orga-nizacye, które mają jakiekol­
wiek wątpliwości co do należnych im ilości 
mandatów, winny zwracać się do tej komisyi 
pod adresem sekretaryatu generalnego PPS, 
Warszawa, Warecka 7.

Z KRAJU
MYŚLENICE. W sobotę, dnia 9 bunt 'zdarzył 

się w cegielną mliejskliiej ,wiyp|aktek', którego ofiar 
ilą był robotnik Szczypka:- z Dolnej wisi. (Prze­
bieg wypadku przedlsltajWiia isiię jak. następuje: 
Szczypka był zatrudniony przy kopaniu gliny, 
w dizSeń fwiy|pa|dku kaizanó m-ui kopać potd upw|i- 
skd-em, nie biadając pihżeidiettm; czy to zagraża ży­
ciu ludzkiemu. Podkopanie urwjiisko zeiiwiałoi siię 
ze z-nąaanej wysokości, przys-ypując nieszcizę-śli- 
wieigo (i powodując wypchniięciiie wnętrzności. Po 
odgrizeibanfiiu tegoż io godzinie 8-mej rano., posłai- 
no po lekarza. Dra J. Gałuszkę, który polecił or 
deisłać rannego do szpitala do Kr)a|kowa. Opie­
kun tegoż robotnika udał .się ido Kalsy chorych, 
gdzie go zbyto; tak, że ppzele-żał oni do
go|dlzilny 5-tetj poppłiuidlniu, tó znaczy 9 gddizin 
w mękach. strasznych. Gdy oburzone tem pioisltę- 
powiainiiemi kobiety wiotaiły: „Gdlzii-e klaisia choi- 
rych? gdzie; llelkariz? buruniisita® niech .się tam 

zajlmlie .(.Wsziajk |ta (faeigiielłnia milej sika)! — to 
pirae:distaw|icieil gminy w oisobie inlspekitoina miej­
skiej .policyii odezwał isię, że do gminy należy, 
jak robotnik zdrów, ia (jak choiry do klaisy cho­
rych! Takie jęstt pojecie p. inspektora Lubowie­
ckiego- o chorym rb|bio|tin|iku, <al cio teraz kiemwinlik 
klaisy chorych |p. Wątorek na. to, że dlrzwi zamy­
ka! przed initemeisiującymi śięi tą .sprawą?

Zalanlareyć trzieiblai, że u hals -są fabryki, to O 
niiesżcizięiściei nie (truidlno, a miainowiiciie: 1) ce­
gielnia miejska, 2) fabryka kąpeldsizy, 3) tartak 
piairowy, 4) httioiwlaln paulciw'y, 5) buduj ąclai się ó- 
wociarniia. Ale i wlilnę przypisać należy robotni­
kom tych fabrjik, żo is|ą tak naiwni czy ciemni 
i boją isię orgainlizioiwlać niektórzy w naiazym 
Związku PPS, to z peiwinośpią by się .stosunki 
zmieniły.

Przied plalru tygpldiniiiaimii podobny wypadek 
miał miejlscie. w pńzieldsiębiorsltiwie automiohilo- 
wem |p. Sylwi Zaigónśkiiej i .Ski. Mianiopv|iicie: 
dizień 'przed klaltalsitlrfcrfą. pi-zyjiechała do Myślenic 
20-letnia panna Łtacizkówtnia: w. celu uregalowia- 
nia Swych prertiemsiyi .spaldkowych. Na dimgi 
dzień pi. Ł. izósltała żalgaldlniętą przez swego są­
siada .z lat dziecinnych p. IŚ. Bicza i isltanęli moz- 
m|a|w|ia|jąc, lnie przeczuwając nic 'złego, (Witem1 ale 
cizialsie wóz ciężarowy- trzcohtoiniowy odbywał 
próby (po: gruntowniej irepienacyi(, kilerowiainy nie 
przieiz kierowca egizJaminoiwianielgo, lielciz przez te-

GUY DE MAUPASSANT

Historya dziewki folwarcznej
Powółi’ iprzymlknętła oczy, obezwładniona, sen­

ności' ąrozkoszną. Byłaby całkiem żajsnęła, gdy. 
■magle uczuła na pi.er.sii dwie ręce i jednym su*  
sem zerwała się na nogi. TO był Jakiób, parobek 
fofllwairctaniy, rosły, dobrze (zfbkidoiwany pikard- 
ciżyk, który od dłuszego iczasu kręcił 'się koło 
niej. Tego dnia (pracował w owczarni, a zoba­
czywszy, że (położyła się' w cieniu, podszedł na 
palcach, powstrzymując odldecSh, z źdźbłami sło*  
my w zmier7JWionyc-:h Włosach,

Usiłował ją objąć, lecz odepchnęła go, równie 
silna, jak oni; wówcza|s izaisąpiotny pojczął prosić. 
Usiedli oibok isieibie i gawędzili. Mówili o pogo­
dzie, sprzyjającej zasiewom, o dobrzie się zapo­
wiadających 'żniwach, o chlebodawcy, cizłow,ieku 
uczciwym, następnie o sąslialdajch, o ©ałleji okoli*  
cy, o 'sobie samych, o wsi rodzinnej, młodości, 
wspomnieniach dzieciństwa, o rodizicach, któ­
rych opiulścillii tak dawno, może nia 'zawsze. Roz­
czulała się, myśląc o tem wiszy^stlkiem, a on, jialk*  
by urzeczony, zblilźał Isię coraz bardziej Ocierał 
się o tają, drżąc z - żądzy niiieposkromionej. Ona 
mówiła:

—Tak już -dawno nile |widziałam matusi; cię­
żko to- -jednlak rozstawialć silę tna tak długo.

I lelkiem biegła dialłeko, poza1 równinę, iaż ku 
wiosce, leżącej hen, daleko, nia północy.

Aż tu inagle chwycił ją Iza szyję i knów -usi- 
■ łował Objąć fw pół. Ona, jódh-ak zaciśniętą pię­
ścią palnęła go w twarz tak potyżinile że krew 

miu się polała z niosła'; niusiiał Wstaić i oprzeć (gło 
wię o pień idrzeWa. Wtedy zdjęła ją litość i zbili*  
żywisizy fesię^, spytała:

— Czy cię boli ?
Zaczął się śmli-alć. Nie, 'to Mliic, tylko, że (go tra­

fiła w islam, środelk. Mruczał: — A to szelma! i 
patrzył na :nią z podziwem; (niaWet iz sizlaicjun- 
kiietn i pożądaniein iZgoła innieim, niiż póprże*  
dlniłoi; mliemal uciziuWająlc miłość praWdiziwą idla 
tej -dziewuchy Itejgiej i tajk! silnej.

Gdy krew przestała płynąć, zaproponował jej, 
ib y.sę trochę pmźelslzli, oibaWi(aljąc siię sąsiedztwa, 
tęgiej pięści ItoWalrzyszki. Ale ona Isamial, dobro­
wolnie, ujęła go p'0d ramię, niby narzeczoną w 
przeddzień (ślubu, mówiąc:

— To iiiiiedobrze, Jiakóbie, że tak mną parnia- 
tasiz,

Zaprzeczył. Nie. pomiata nią, tylko jest zako­
chany j: koniec. (

— To isię\ ze miną chcefez żenić? — spytała.
Zawahał isię, poczem zaczął silę jej przyglą­

dać ,z boku, gdy stała tak zapalrzona w dal. 
Miała policzki czerwone i pełne, szeroką pierś, 
Wizdymąjącą się ,pod jpłócienlniymi staniikfem. 
wargi grube -i świeże, a szyja ppalwie obnażona, 
była okryta kropelkami ipotu. Wydała imu silę 
ponętną i porWalny (żądzą iżbliżył usta 'dla jej u- 
cha, (szepcząc:

— Tak, chcę.;
Wówiczals oplotła miu szyję ljamionami. uści- 

isfciem tak silnym, i długim, że Oboje strać iii 
oddiech. ‘V ,

Od tej (Chwili rozpoczęjła się iwiecznią ‘hlilstorya 
miiłości! Swawolili z sojbą pę, kątach, -nlaztnacz-ajli 
sobie -schądżki- w (świetle księlżycia, poid stertą 

siana i podkutymi! hutami robili' isObie sińce na 
nogiac-h, poroziumilewając isię pód Stołem,

ZWioHna, Jakób pociząił isfflę nią nudzić; unikał 
jej, przestał szukać z nią rozmowy ii ispotkiainiia 
sa mnia sam. Wtedy oipaldły ją wątpliwości i 
smutek sitrasz-liwy, iai po pewttiym czasie s-po*  
strzegła, że. zaszła w| (ciążę. .

W pierwszej chwili islię p-rz.enaziła, potem zdjął 
ją- -gniew, potęgujący islię iz każdym 'dniem, .gdyż 
nigdzie Jakóba (spotkać ńiiei mogła — tak -sta­
rannie ją clmijiał.

Niaireszcie, (pewnej -nocy, gdy -cały folwark- był 
-uśpiony, wymikindła (siię po cichu, Iboso, przebie­
gła poldiwórze, silnem pchnięciem otworzyła 
drzWi .istaijni, gdzie J(akó(b śpał na wielkim tap­
czanie, pełnym Islłomy, 'Wiszącym nad żłobem 
koni. Żolbaczywsizy j-ą, udał, iżei chrapie; lecz ona 
wspięła isię na ij-eigo polslłanie li klękając Obók 
njieigo, poczęła jn^ni Wlstir!z|ąls'ać- idiopóitiy, 'alż silę 
zerwał.

Siadł na łożysku i spytał: :
— Czego ity ciheesiz odemnie? — a ona z zaci*  

śniętymi zCbaimi, idirżąic iz wściekłoiści, powie­
działa powoli a dobitnie:

— Chcę, 'chcę, byś się- (ze mną ożenił, bo m-i to 
przyrzekleś.

Pialrslkinął śmiechem: — Ho, ho! gdyby się 
•człowiek ch-cińlł Iżeńić że (wlsiz-ysitkilemi dziewczy­
nami, z któremi isię puszcza 1. to byłoby trochę 
zawiele. ,

Alei 'ona. 'Schwyciła go za gardło tak silnie, 
lże nii-e (mógł isię Wyrwiąć iz tego- dzikiego uścisku 
i dusząc |go coralz mocniej, wrz-asmięła mu w sa*  
mo ucho:

(Ciąg dalszy nastąpi'. 



go śluisiąriziai, który g» ireperiował, a który obrał 
sotb|ie drogę mjbardiziej ucizęsizicziainą i Isiwett 
prizeiz samą, mtodiaież isakólną. Nagle kioiioi miba 
odmóiwjła poisłusizeńisitwia., a reizultaitem tleglo by­
ło Riajoclialniie ®a ipi. Ł. Wóiż zidlajrł kołem całe 
mięśnie iz1 nogi, idja kolści. Po1 opiatuaeuiu ipraeiz 
miejisicoiwego fjiiziyikia; Dra Kowalewskiego, który 
polecił jak najspieszniej odwieźć clnorą. do Kra­
kowa, dano ją na ten sialiu wóz, i tiaik tiriziepocąc 
się chora, już, w Mlolgilanaicłi dostała krfwtoltiokfu, 
a nikt nie mógł pnizyjiść iz poimócą.. Dopiero, nla 
rogatce zlartielefonowiamo, po k|awe|tkę pOigoitciwiia, 
która w pięć minut przybyła,, zabrała chorą, 
lecz niestety ,na dragi. dzffleń życie tak młode 
uleciało! Tafcife |to sją sitofeluinki w, tem bagnie!

RACIBOROWICE, |po,wnalt Iklraliowlslki. „Księ­
że oczy wilcze gardło, co uwidzi toby żarło“! 
Na 12 gmin naszej parafii spialdła nieoczekiwa­
na) (klęska. Oto .|zup|eł|ni!ei .nlilepojtrizebńfei mamy 
budować, izia uchwialłą komitetu! kościelnego, dla 
naszego jegomości wspaniałą stajnię al przy tej 
sposiclbności reperować mamy idlzlwbntaicy, (której 
nic 'zupełnie nie. grozi. Nałożono na gminy po­
datek w kwoiete 340.000 Mk. ,co się toattidzo ciężko 
odbije na wieliu biedakach. A przecież jest tak 
proste (wyjście z tej całej sipirawy. Jeżeli (ks. 
ppcboiszCz Siudia. i jego' przyjaciele i opiekuno­
wie, z wsiowym milionerem Ptakiem na czele 
chcą ks. propos,zezowi zrobić prezent izi Pudowy 
stajni, to mogli zupełnie dolbirze pieniądze tę 
złożyć sami., bo nie zrołbillclby im to żadnego 
uszczerbku, a niie Ipowinni ziwailaić ciężaru nla! 
biedną, wygłodzoną ludność. Ale wyjście lby= 
łofoy (jeszcze lepsze, gdyby ks. proboszcz sam 
sięgnął ido swo,jie|j bezdennej szkatuły ijj wybudo­
wał isoibie stajnię, a 'Panu Bogu dlzWloinnicę z 
tych pieniędzy, IMtóire pobiera za chrzty, śluby, 
pogrzeby li innie świadczenie religijne, a za któ­
re ani Chrystus Pan, ani Jego Apostołowie niie 
brali. żaJdnych opłat, które więc i olmastępcy 
powinni również ,zia darmo wyjkony|wiaić. A ks. 
Stada umie chłopa pociągnąć porządnie i frasz­
ką jest dla nileigo zażądać kilkaset Mk. za 
chrzest, a kilka tysięcy Mk. iziai śluby c,zy po­
grzeby. A 'cóż księdzu po pieniądzach, który 
przecież jest następcą Tego, który mówił o so= 
fofe: „Ptaiki mają gniazda, lisżkii. Imają nory a 
Syn człowieczy nie ma gdzieby głowię iskłonił". 
A tu nastrpca Jego na budowę stajni Wyciąga 
od' ludu 340.000 Mk.

Pcdaje.my tych kilka, skromnych uwag pod 
rozwagę ks. proboszcza i prosimy go1, aby wszedł 
w siebie i stajnię oraz dlziwonniicę wybudował z 
własnych funduszów. Czerwony parafianin,

ŻYWIEC. Wlepili mu czy" nie wlepili 25 „se­
natorów"? W (j ednym z ostatnich numerów 
Wieńca, użala, się tutejszy poseł Marek, iż, nikt 
się niie zgłosił ze świadków, ,alby świadczyć w 
sprawne wlepienia mu 25 „senatorów” na zgro­
madzeniu w Lipowej za jegoi głosowanie iza: se­
natem. Intenpełoiwany w tej sprawie poseł Mas 
rek wypierał się naturalnie jak dyjalbeł święco­
nej wody Wiszelkieigoi wlepiania. A $u .tymcza­
sem ukazał się w tlej sprawie list otwarty Mar­
ka, który przyznaje, ilż rzeczywiście otrzymał 
lanie, ale nie na ławie! Pismo p. Marka przyta­
czamy dla jego iznakomitego humoru i dla! roz.-s 
weselenia cizytelniików w tych ciężkich czaslaich! 
Pisze (więc p. Marek:

W dniu 26 grudnia ubiegłego r. urządziłem 
wiec sprawozdawczy w Lipowej, powiat Żywiec 
w lokalu1 Kiółkial Rolniczego'. Zlebrało się około 250 
ludzi zaraz po sumie; jledtojakże Skoro tylko wy­
powiedziałem kilka słów, zagajenia, otoczyło 
mnie kilku oprysaków, 7—8, i wykrzykując, Iże 
je jestem poseł pański i żem głosował za Stena-- 
tem, to oni mnie nie (potrzebują, ia ich posłem 
jest Czapiński i DurcZak1. Nie pozwalając, ii iśło- 
wą przemówić, Wyciągnęli mnie z za śtołu, <no 
i oczywista, poczęstowali kilku kułakami., Wi­
działem' czerwoną dlziicz wprolst wściekłą, ale 
zdołałem ujść do kuchni, gdzie kilka dzilelnych 
kobiet opryszków nie 'wpuściły. Niai drugi dzień 
udałem się |n,a. posterunek piołicyi pjańśtlwowej w 
Zalbłociu z prośbą o wyśledzenie oprylslzków, 
gdyż ja żadnego nie znalem. iPołicya rzeczywL 
ście przyprowadziła dwóch, którzy przesiedzieli 
pod kluczem1 icoiś1 zie |dwa tygodnie, tymczasem 
mieli być śledzeni idalśil rycerze. Nareszcie do­
wiaduję siei, ż'e p. prokurator kazał, tych dwu 
wypuścić i IdalslZego śledztwa zaniechać z. po= 
woidu braku dowoldiólw, którzy to właściwie byli.

I tu mnie zdumienie 1 ogarnia. J.ak t o, to na 250 
ludności nikt isilęi lnie znalazł, któryby dał świ a- 
dęctwo 'prawdzie? Przecież wszyscy znaicie a- 
wanturników i jeżeli już nile mieliście nla tyle 
cywilnej odwagi', ajżeby na miejscu przeciwstaw 
wić isię kilku drabom, iczeirwunelj bandy, to, prze­
cież jako świadkowie winniście byli zeznać prląu 
wdę jprzed policyąi sądem. Nie dosyć, że opry- 

sziki zabrali mi laiskę cenną, której także ani po­
ił cyd, ani nikt jz icteicnych wyśledzić nile może, a 
przecież to był bijały dzień i' laski do kieszeni 
nikt ,nie schował, podkreślam, że nie to; mnie 
bóli, iże mnie sponiewierano, lecz to, że w. gmi» 
nie polskiej katolickiej i ńa wskroś rolniczej mo 
gło dojść doi irozpanosizienilai się czerwonej bandy 
w gminie która ma swój ładny kościół w gmi­
nie (w której mieliśmy przy wyborach 135 głos 
sów*  inia niaiszą listę, dila tej gminy mam tylko 
dwa stawia': wstydźcie isię JLi powianie!

Wiem, że ipńzecie nie wszyscy jesteście czer­
woni, i, wielu z was jest uczciwych, tylko nie 
macie odwagi przeciwstawić się czerwonym o- 
pryiszkom żydowskiej bandy. Plamę, jak(ai .na 
wiais przez to spadła, możecie zmyć, zakładając 
Koło Związku LudowlotNarodowego.

Ale nic dziwnego1, że coś podobnego mogło 
zajść w Lipowej, gdyż jak się niedawno dowie- 
dizliiaiłem, na kilka tygodni przed zajściem wi Lis 
powój,był p. kolega poseł Czapiński w,'Żywcu na 
wiecu PPS i. tam rozpalił towarzysizy do tego 
stopnia przeciw mnie, że się znaleźli! ochotnicy, 
którzy mieli w tej chwilii wyjechać dó Łodygo­
wic, mitejscia. mego, zamieszikjalnia i minie zamor= 
dować. przielsizkodlziło' im tylko to, iże mnie W (do­
mu nie było.

Pozdrawiam IjWas Bracia Czytelnicy.
Michał Marek, poseł.

Jeszcze na jedno miusimy zwrócić uwagę 
„bmata“ Marka, iż już musiało ;mu gorąco ude= 
rzyć do głowy, jeiżeli twierdzi, że to poseł Cza­
piński spowodował jego rzekome zamordować 
rlie! Dopileroż się nasz poseł Czapiński zaidziwi 
i uśmiieje, gdy powróciwszy z Ameryki idclwie 
się o1 takich sitralsżnych .skutkach jakifei dla Miał­
ka miałaby mieć jeigu mowa w Żywcu jwygłos 
szonai!

KRONIKA
NADZWYCZAJNE KARY ZA ZWŁOKĄ 

W OPŁACIE PODATKÓW, Ministci^stwo skar­
bu podaj e Ido publicznej wiadomości główne 
postanowienia ustawy o nadzwyczajnych ka­
rach za zwłokę uipzjapłacdnyich podatków i. o- 
płat, oraz kosztach przymusowego iściąiganiń 
należności karnych:

1. Od kwot zaległych W dniu iWejlścia w ży­
cie ustawy i innych kwot, które w przyszłości 
będą załeigalły, ozniaćza się po, upłyWlie 30 dni 
od termiilnu płatności .zamiast normalnych od= 
setek żwtoki karę w wysjolkoiśici 3 proc, za 1 mie­
siąc w pierwszym' kwauitale, 3 i pól proc, za 
miesiąc w drugim 'kwartale, 4 proc, za każdy 
miesiąc następny.

2. Za pisemnie wezwanie dio wpłaty zaległości 
pobiera się przy zaległościach do 10 tysięcy — 
mantk 20, przy zaległościach powyżej 100 tysię­
cy — marek 200.

3. Za 'czynność organiu egzękucyjnlegio' na 
miejscu w celu iprizymusiowego ściągnięcia zab­
iegł ości pobiera się 5 proc, sumy zaległej, naj 
mniej jednak 100 miatrekl (

4. (Koszta przechowywania zajdtydh w. celu 
zabezpieczenia ruchomości, tludzielż koszta po­
łączone z licytacyą ponosi podatnik, 'zalegający 
z należnością skarbową.

5. Za koszjta przymusowego zarządu sekwe= 
"stracyi majątku p/obiera silę 10 proc, przychodu
z majątku, najmniej Jednaki marek 100 za kalżdy, 
rozjpoicizęrty tydzień- zairząldb.

Postanowienia te wchodzą w życie z dniem!
1 'Września, b. r. Ministerstwo skarbu wzywa 
wszystkich zalegających z jakiemukolwiek opła­
tami i podatkami skarbowymi', by korzystając 
z krótkiego czasu, pitzez który ta ustawa j'e|sz- 
cze nie łdbowdąizluje, we własnym in't er cisie spła­
cili w kasach skarbowych wisżystkie zaległości 
i w ten sposób uchronili .się od kar za zwłokę 
i ponieisiionych kosztów przymusowego, ściąga^ 
■nia należności.

REFORMA ROLNA NA LITWIE ŚRODKO­
WEJ. Centralny urząd ziemski przystępuje do 
reali.za.cyi reformy rolnej nią Litwie, ŚróidkowieiJ. 
Przedewszyistikiiem ■parcelcnrane będą dobra, rzą-- 
dowie zabrane w swoim Czasie ppzelz rząd rosyj*  
ski klaisztorom. iW lipcul parcelowana, ilość ma­
jątków w pobliżu Wilna. W zimie urząd ziem­
ski przystąpi 'doi Wziboigaćeniila izalpaslu rolnego 
drogą parcelacyf niajalków prywatnych.

MIĘDZYNARODOWA OPIEKA NAD MACIE­
RZYŃSTWEM. AV idr|u|g|i|ej' • połoW;ilei lipica1 
zbiiemai silę w Brukseli międzynarodowy Kom 
kreis, poświęcony spraWomi opieki społecznej 
nad matką i dizieickiiejm. Polską reprezentiowana 
ma być ,na tymi klopigi^siel priziez pł. Jerzego 
Kuncewicza, naczelnika od(piow!i'eldniego wy­
działu Min1. Ochr. Pr. i Op. Spoił.

i©ii
MAKÓW. W piiąaek', dnia 1 lfflpctal br. ól igpdizi- 

niie 6-tej ramo oldbyło siię zgromadzenie w italrta- 
ku 'aricykteięciia 'Stefana w iMakidwie, nia któremi 
wisizysicy cizłonkloiwiiie grupy, w, liczbie 50-aiu, byli 
obeicinii. Pio referalciile, wygłolsiztolnym! palzleiz tow. 
Sakowskiego, przystąpiono doi wyboru zarządu; 
wybrlaini, izoisltiaili: piijzieiwioidniciż|ą|cym Kubik Jakótb, 
zasitępica pmzeiw. Mglej Alojzy, >sieikir.ętiainz Piase­
czn y Jan, ziaiatępicia Skolak Anltioni', skarbnik Ka- 
pellą J.an, żaisrtęipicla Dirtólżldżi 'Julian. Po pirzemój- 
wiieniu innych tctWarzysizy zgnomiadzienjie zakoń­
czono, dziękując tloiw. Sehkóiwglkiemu (za przyby­
cie1 dio Makową.

SUCHA. W piątek, dnia 1 lipca br. pużeid po­
łudniem odbyta się w tartaku isiusikioriślemiień- 
skim zgromadzeniiie' Grupy Robotników idirziey- 
nych, ma którem przemiał wilalł to) cu|g)ainiiizaicyi i po­
łożeniu robotników tow- !Sieibkio)wlslk|il. Po refeaia- 
cie' tcigoż pittzyisitąpiiono' dio wyboru nloiwego zarzą­
du. Wybrani zlositiaili: praewiodniciząc.yrn IWjróbel 
Jan, zastępcą Sitaniz Jan1, siekrertlairziem Piasek 
Józef, 'zastępcą Bódzek Włlaldysław, 'skarbnikiem 
Stanasizck Antonjii, zalatępcą Bahcilk Władysław. 
Po przemówieniu tow. .SerkoWsikiegoi izakońcizo- 
mo zgramadżeiniild Na wlsizyśtkliloh izlgroimlaidze- 

•niiach uchwalano wnieść żądSaniia do Zaiuzędólw 
o podwyżkę dla żonatych 100 pbo|cen|t, a Idla 
nieżonatych 50 procent.

ZAWOJA. We czwartek, dlnila '30 czerwca lw. 
o godzinie 6-tlej wilecizcirem odbyło isię liidzinie 'zgiro 
madizenie roboitnikólw z tartaku! laircylklsięicia Ste­
fana z Żywćal, iwłjaściicieila tartaku w ‘Zlalwoji. 
Szychtę drugą, któlila zaczynia: robić o godzinie 
6-itej, zatrzymano j| wszyscy irobotiniicy, w liczbie 
80-ciu, ajk jeden mąż. przybyli nla 'Zgilomlądze- 
nite i wysłuichialli diwu'go|dziiininle|yo .pirziemówieniie 
toiw. Senkoiwskiego, który pinziemawiał w ispira- 
wie opgianiilzaicyi i1 o obeienych clilężkiich wWuar 
kdch dlriotżyzny,. w jąkiilch się robotnicy obecnie 
znajdują. 'Wspomniał także o reakcyi. kitóttia do- 
pomlaigal (kiapiitaillilstlom do uoizhilcilal lojngianilzacyi 
robotniozej. Pói iziaikońcizeniu przemówiieniia, któ­
re kfflkakrtoitnie clkllaiskiWańo, przystąpitomlo db 
wyboru aairządu grupy. Wybiiahi zio|s|tali: pirze- 
wiodlnićzącym Budziński Klemens', 0aS|tępę.ą 
PbzebUnilak Jan, śekiretanzjem KóLstyra Ernest, 
ziaistępcą Tyrała Alojzy, iśkiarbnikiem Malzur Ru­
dolf, ząstępaą. iKoźina Michał; członkami: Lam­
part Klemens, Bargiel Ryisizlatd, 'Zając Piotr i 
Budizowlski Jan. Od teigo pamiętnego dnia 'bę­
dzie istniała Grugia Rloiboitniikóiw .drzewnych! iW 
górski żakątek, p|o)d B|ab|i'ą 'Górą, ośmielił .się. po- 
jechać sOcyalifeltia! Życzymy pomyślnego irozmo- 
ju nowej placówce tailyiśli i cz.ynu sio|c.yailisitycz- 
nego. Czerwoni robotnicy z pod Babiej Góry.

BACZNOŚĆ! Robotnicy tartakowi! Ni® 
przyjmujcie pracy w Bolechowie w tartaku. 
Griffla z powodu akcyi cennikowej.

ZARZAD CENTRALNY ZWIĄZKU ROBO­
TNIKÓW PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W 
KRAKOWIE wzywa wszystkie oddziały do 
jak najszybszego wysyłania obrachunków 
miesięcznych, gdyż z powodu zbliżającego 
się zjazdu jest to bezwarunkowo potrzebne.

Za Zarząd: B. Jaroszewski.
OSTRZEGA SI?! ROBOTNIKÓW STO­

LARSKICH przed przyjmowaniem pracy w 
Turce, „Fabryka piła“. Dyrektor tejże fabry­
ki, niemiec Tóppar, obiecuje warunki bardzo 
dogodne, których zupełnie nie dotrzymuje, 
tak, jak to zrobił ostatnio z towarzyszami 
z Przemyśla.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY DRZEWNI! 
Wzywa się wszystkie oddziały Centralnego 
Związku, aby obliczenia i pieniądze prze­
słały jak najrychlej ze względu na zbliżający 
się Zjazd.

Odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Klemensiewicz 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie.

Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały 
----------------- ---------------------firma---------------------------------------  
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Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem 
Mk1000’—, tensam na kamienie Mk 1200’—. Niklo­
wy lub stal, płaski zeg. z port, cyferbl. Mk 1400‘—■ 
Stalowy damski na rękę Mk 1580*  —. Budzik naj­
lepszy Mk 1200' . Harmonie po Mk 2000 , 3000 
4080-— i wyżej. Dyamenty do szkła Mk 500'— 
i wyżej. Maszynki do włosów Mk 500'—, 600-—

700"—. Brzytwy po Mk 300-—, 400'—, 500-—. Wysyłka za 
zaliczką pocztową. Cennik ilustrowany zaprzysłaniem 20 Mk.

przekazem Kupuje srebo i złoto. “WS


